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Depesze gratulacyjne 
do przywódców ZSRR 

przewodniczący Rady Państwa 
Edward Ochab wystosował depe­
szę gratulacyjną do przewodni­
czącego Prezydium Rady Najwyż­
szej Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich Nikołaja Pod­
górnego w związku z jego ponow 
r,ym wyborem na to stanowisko.

Minister spraw zagranicznych 
Adam Rapacki przesłał gratulacje 
ministrowi spraw zagranicznych 
2SRR Andrejowi Gromyce z oka­
zji ponownego powołania go na 
to stanowisko. (PAP)

Eskalacja zbrodni
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Na polach Wielkopolski

Żniwa przekroczyły półmetek
Trwa zwózka zboża i siew poplonów

Mimo drobnych przeszkód atmosferycznych (przelotne de­
szcze) żniwa w naszym województwie przebiegają na ogół 
sprawnie. Według nadchodzących do Prezydium WRN mel­
dunków, skoszono już 96 procent żyta a zwieziono do sto­
dół i stogów około 60 procent. Drugiej pod względem po­
wierzchni upraw pszenicy skoszono/75 procent, rozpoczyna­
jąc zarazem zwózkę. Jęczmień jary został skoszony w całej 
gospodarce w około 75 procentach — zwieziono już ponad
20 procent. Prawie w całym 
szenie owsa.
Z powyższych danych wyni­

ka, że tegoroczne żniwa w 
Wielkopolsce przekroczyły już 
półmetek. Rolnicy uporali się 
u zasadzie z żytem, którego

województwie rozpoczęto ko­

Liczne ofiary wśród ludności Hajfongu

Premier Cyrankiewicz 
na Węgrzech

Prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz w towarzy­
stwie ministra kultury i sztuki 
Lucjana Motyki przybył w 
czwartek 4 bm. na kilkudnio­
wy odpoczynek do WRL.

Tego samego dnia w godzi­
nach .wieczornych Józef Cy­
rankiewicz złożył wizytę pre- 

■ mierowi rewolucyjnego rządu 
robotniczo-chłopskiego Gyuli 
Kallaiowi, z którym odbył ser­
deczną rozmowę. (PAP)

Młodzież polonijna 
na spotkaniu 
z F. Wanioika

250-osobowa grupa przedsta­
wicieli młodzieży polonijnej, 
która spędza w Polsce wakacje 
na koloniach i obozach letnich, 
spotkała się w czwartek z wi­
cepremierem Franciszkiem 
Waniołka.

Sale pałacu Urzędu Rady 
Ministrów przy Krakowskim 
Przedmieściu wypełniła młó­
dź eż polska z Francji, Belgii. 
Wielkiej Brytanii, NRF, Szwe­
cji i Szwajcarii.

F. Waniołka życzył młodzie­
ży radosnego i przyjemnego 
pobytu na wakacjach. Prosił 
także o przekazanie serdecz- 
nych pozdrowień po powrocie 
do domu rodz^com, krewnym 
i znajomym. (PAP)

mieliśmy ponad pół mi- 
hona hektarów. Ono też nastrę 
ciało najwięcej trudności przy 
koszeniu z powodu wylęgania.

Wcżeśniej rozpoczęte w tym 
roku żniwa, dostateczna (po 
raz pierwszy od 15 lat) ilość 
nasion roślin strączkowych i 
motylkowych, znaczna obniżka 
ich ceny, spowodowały że rol­
nicy mogli przystąpić natych­
miast do podorywek i siewu 
poplonów ścierniskowych. Do­
tychczas zasiano ponad 100 000 
ha. Zasoby wilgoci w glebie 
sprzyjać będą rozwojowi roś­
lin poploncwych, co zapowiada 
ra jesień sporo zielonej kar­
my dla bvdła. Wpłynie to na 
zrównoważenie bilansu paszo­
wego.

Jeśli chodzi o ziarno rzepa­
ku, to rolnicy wielkopolscy do 
starczyli już do punktów sku­
pu ponad 28 000 ton, w tym 
PGR-y 16 000 ton. Rolnicy 
sprzedają również ziarno zbóż 
IMosowych. Gminne spółdziel­
nie w naszym województwie 
skupiły do tej pory 15 800 ton. 
Nie notuje się w bieżącym 
roku żadnej nerwowości w za­
kresie skupu. Zboże sprzedają 
przeważnie te gospodarstwa, 
które sprzątały kombajnami i 
nie posiadają odpowiednich 
magazynów własnych.

(kj)
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Na zdjęciu: 1. Werner AZS (W-wa) nadzieja polskich 
sprintów. Fot. — K. Przychodzki

Z depeszy Agencji France Presse wynika, że w środę lot­
nictwo amerykańskie przeprowadziło 103 barbarzyńskie 
naloty na północny Wietnam. Złe warunki atmosferyczne

spowodowały, że działalność
pirackich samolotów skupiła 
się nad miejscowościami nad­
brzeżnymi DRW oraz nad po­
łudniową częścią tego kraju.

Bombardowanie dokonane 
przez samoloty USA w dniu 
2 bm. na północnowietnamski 
port Hajfong spowodowało naj

den z nich zestrzelono nad 
Hajfongiem, dwa pozostałe zaś 
w prowincji Quang Ninh.

Misja łącznikowa naczelnego 
dowództwa Wietnamskiej Ar­
mii Ludowej przesłała do mię­
dzynarodowej Komisji Nadzo­
ru i Kontroli w Wietnamie list 
protesujący przeciwko nieprze 
rwanym bombardowaniom do 
konywanym przez samoloty 
USA na różne miejscowości

większą spośród dotychczas©- południowego Wietnamu w lip
wych liczbę strat wśród ludno
ś< i cywilnej pisze AFP.

cu br.

Uroczyste otwarcie
Pierwsze zmagania

Wczoraj rozpoczęły się na stadionie im. 22 Lipca w Poznaniu 42 
lekkoatletyczne mistrzostwa Polski w konkurencji kobiet i męż­
czyzn. Polski Związek Lekkiej Atletyki, który po raz szósty z ko­
lei powierzył organizację mistrzostw Poznaniowi nie zawiódł się w 
swych nadziejach. Oprawa jaką otrzymał pierwszy dzień wielkiej 
lekkoatletycznej imprezy przeszła wszelkie oczekiwania. Reprezen­
tacyjna orkiestra, specjalnie skomponowany hejnał mistrzostw, bar­
wna defilada oraz około 1000 zawodniczek i zawodników na star­
cie oklaskiwało żywiołowo kilka tysięcy widzów.

Powitalne przemówienie wygło­
sił prezes POZLA Kazimierz Ki­
ca. Jednominutową ciszą uczczono 
zmarłych: długoletniego prezesa 
PZLA — Czesława Forysia oraz 
p-ezesa POZLA — Jana Marcin­
kowskiego.

Władze poznańskie w osobach 
sekretarza Komitetu Wojewódzkie 
go PZPR Edwarda Zimmera, któ­
ry przyjął honorowy protektorat 
nad imprezą, przewodniczącego 
Prezydium Rady Narodowej m. 
Poznania — Jerzego Kusiaka, za­
wodników, . trenerów oraz zgroma­
dzoną publiczność powitał prze-
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W tym dniu w Hajfongu ogła­
szano alarm 11 razy, a samo­
loty USA startujące z lotni­
skowców atakowały rejon mia 
sta niemal przez cały dzień. 
Według korespondenta AFP 
zbombardowana została dziel 
nica mieszkalna Hajfongu, 
Cam Bo.

Według dalszych informacji 
dowództwo amerykańskie w 
Sajgonie ogłosiło w czwartek 
koniec czterotygodniowej ope-

Agencja VNA podaje, że po­
wstańcy południowowietnam- 
scy w okresie pierwszych sze­
ściu miesięcy br. wyelimino­
wali z walki w północnej czę­
ści płd. Wietnamu ponad 70 
tys. żołnierzy przeciwnika, w 
w tym ponad 29 tys. Amery­
kanów.

ra cji „Hastings’ najwięk-
szej i najbardziej wysuniętej 
na północ ofensywy piechoty 
morskiej USA w. południowym 
Wietnamie. Podczas tej ope­
racji Amerykanie stracili m. 
m. 5 helikopterów oraz samo-

Poinformowane koła stolicy USA 
— pisze Agencja France Presse — • 
twierdzą, że administracja John­
sona zdecydowała się zwiększyć 
eskalację wojny w Wietnamie za­
równo w znaczeniu militarnym, 
jak i psychologicznym. Zdaniem 
tych kół prezydent chce m. in. 
zadowolić niektórych wyborców.

kt
bombardujący.

odrzutowy myśliwiec

Bombowce
„B-52”

amerykańskie
bombardowały w

czwartek ponownie strefę zde- 
militaryzowaną między Wiet­
namem północnym i południo-
wym. Było to już trzecie bom-
bardowanie tej strefy w ciągu 
tygodnia.

Amerykański rzecznik woj­
skowy podał, że w lipcu, mimo
niesprzyjających 
atmosferycznych,

warunków 
samoloty

amerykańskie dokonały łącz­
nie 2815 lotów na Wietnam 
północny oraz 6335 lotów bojo­
wych nad Wietnamem połud­
niowym.

W- Brytania oskarża ZRA
Posiedzenie

Rady Bezpieczeństwa
W czwartek w późnych go­

dzinach wieczornych rozpoczę­
to się posiedzenie Rady Bez­
pieczeństwa. Przedmiotem de­
baty jest skarga Wielkiej Bry­
tanii przeciwko Zjednoczonej 
Republice Arabskiej. W. Bry­
tania twierdzi, że samoloty 
ZRA zbombardowały miasto 
Nukub na tertenie Federacji 
Arabii Południowej. Do obrad 
dopuszczono na ich prośbę 
Przedstawicieli ZRA i Jeme- 
nu- które nie są członkami 
Rady Bezpieczeństwa.

W debacie zabrali głos przed 
stawiciele W. Brytanii. ZRA i 
Związku Radzieckiego. Na­
stępnie na wniosek przedsta­
wiciela Jordanii obrady odro­
czono do poniedziałku. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — Skandyna­

wię oraz kraje Europy zachodniej 
1 środkowej zalega rozległy układ 
niżowy z ośrodkiem nad Morzem 

ółnocnym i nad południową Pol- 
। 4- Ten ostatni przemieszcza się 
ość szybko w kierunku północ- 

"o-wschodnim. W dniu 5 bm. Pol 
$ka będzie się znajdować pod 

Pływem układu niskiego ciśnie- 
ia. Przewiduje się zachmurzenie 
a ogół duże i miejscami opady 
raz skłonność do burz. Tempera- 

maksymalna od 20 do 23 st.

Wysoka fala na środkowej Odrze 
Odwołanie alarmu w górnym biega rzeki

W czwartek znowu ulewne deszcze
W ciągu ostatniej doby akcja przeciwpowodziowa nada! 

koncentrowała się na środkowej Odrze, gdzie pierwsza 
kulminacyjna fala osiągnęła rejon Krosna i w pobliżu uj­
ścia Bohra przekroczyła stan alarmowy o ponad 120 cm. 
Natomiast w rejonie międty Głogowem a Nową Solą, tam 
gdzie już prawie 5 dni trwa nieprzerwana wałka z ży­
wiołem niebezpieczeństwo zanika. Udało się utrzymać nad­
werężone wały ochronne, a tym samym uratować przed dal 
szym zalewem tysiące hektarów pól uprawnych.
W środę opanowana została 

również sytuacja w okolicach 
wsi Brody, Pomorsko i Ledno„Operacja 1001

Harcerska akcja 
we Fromborku

W czwartek we Fromborku 
rozpoczęto „Operację 1001” — 
harcerską akcję współzawod­
nictwa młodzieżowego o hono­
rowe obywatelstwo miasta ro- 
cizinnego Mikołaja Kopernika. 
W czasie uroczystości na ryn­
ku we Fromborku, 700 harce­
rzy reprezentujących drużyny 
ZHP z całego kraju zadekla­
rowało czyny społeczne na 
rzecz rozbudowy i odbudowy 
Fromborka. Po uroczystym 
apelu odbył się wiec mieszkań 
ców miasta i harcerzy. W imię 
niu władz miejskich wiec ot­
worzył przewodniczący pre­
zydium MRN we Fromborku 
— Czesław Wielich. Przedsta­
wiciele drużyn harcerskich 

• zgłosili konkretne prace, któ­
re wykonają w czasie obozu. 
Będą to głównie prace przy 
porządkowaniu Fromborka.

w powiecie Sulechów.
Druga kulminacyjna fala 

na Odrze przepływa przez 
woj. wrocławskie i w czwar­
tek osiągnęła rejon Malczyc.

Na górnej Odrze wody nadal 
systematycznie opadają. 4 bm. 
odwołano alarm przeciwpo­
wodziowy dla całego woje­
wództwa opolskiego, a także 
dla całego województwa łódz­
kiego. '

Jak informuje Główny Ko­
mitet Przeciwpowodziowy, wo 
jewódzkie komitety w Zielo­
nej Górze i Szczecinie nawią­
zały — w związku ze zbliża­
niem się kulminacyjnej fali 
na Odrze do granicy niemiec­
kiej — bezpośrednie kontakty 
z odpowiednimi placówkami 
NRD. Uzgodniono wspólny 
plan akcji zabezpieczającej.

J. Ozga-Michalski 
wyjechał do ZSRR

Na zaproszenie Związku Pisarzy 
ZSRR i Towarzystwa Przyjaźni 
Radziecko — Polskiej wyjechał 
do Związku Radzieckiego wice­
prezes NK ZSL — znany literat, 
wiceprzewodniczący ZG TPPR — 
Józef Ozga - Michalski.

Usunąć Vialona!
Dziennik zachodnioniemiecki 

związków zawodowych „Welt der 
Artoeit” wystąpił z żądaniem na­
tychmiastowego usunięcia z rządu 
bońskiego sekretarza stanu w Mi 
nisterstwie do spraw Współpracy 
Gospodarczej, Friedricha Vialona, 
który na okupowanych terenach 
Związku Radzieckiego dokonywał 
przestępstw wojennych.

Tragedia w Alpach
Masyw Mont Blanc pochłonął 

nowe ofiary. Według depesz na­
pływających z Chamonix, w ciągu 
ostatnich godzin zginęło na sto­
kach Mont Blanc czterech alpini­
stów, o dwóch innych jeszcze nic 
nie wiadomo, 17 zaś pozostałym u- 
dało się dotrzeć do schroniska. 
Przyczyną katastrofy była gwał­
towna burza śniegowa.

Wietnamska agencja praso­
wa poinformowała w czwartek 
wieczorem, że w dniu tym ze­
strzelone zostały 3 samoloty 
amerykańskie nad DRW. Je-

Polski protest 
w Radzie Bezpieczeństwa

Charge d‘affaires PRL w 
ONZ Eugeniusz Wyzner wy­
stosował do przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa amb. 
Apollo K. Kironde list, w któ­
rym protestuje przeciwko po­
dejmowanym przez Stany 
Zjednoczone próbom wykorzy­
stania Rady Bezpieczeństwa 
do osłonięcia ich akcji w Wiet­
namie. Akcja ta — stwierdza 
list — stanowi jawne i bru­
talne pogwałcenie Karty NZ i 
wszelkich zasad współżycia 
międzynarodowego. Szczegól­
nie jaskrawo świadczą o tym 
podjęte ostatnio bombardowa­
nia strefy zdemilitaryzowanej.

Jak wiadomo, stały przed­
stawiciel Stanów Zjednoczo­
nych w ONZ wystosował nie­
dawno do Rady Bezpieczeń­
stwa list, w którym usiłował 
uzasadnić agresywne działanią 
USA w Wietnamie. (PAP)

W Indonezji znowu aresztowania 
i nagonka antykomunistyczna

Rzecznik armii indonezyjskiej zakomunikował w czwartek 
S AFP’ że aresztowano „szesna­ście osobistości komunistycznych podejrzanych o wywoła- 

itał TSTL"*- .§rodkower. Ponadto uwięziony zo- 
1 Pewien kupiec pochodzenia chińskiego, podej­

rzany o wypłacenie komunistom znacznej sumy pieniędzy.
Dowódca garnizonu Djakar- 

ty generał Amid Machmud — 
donosi Reuter — w środę 
wieczorem spotkał się z przy­
wódcami partii politycznych 
i organizacji masowych i od­
był z nimi rozmowę na temat 
doniesień o nowych niepoko­
jach na wyspie Bali niedaleko 
od wschodniego wybrzeża Ja­
wy. Twierdził on, że doszło

HlbLądka ąaLarla malarół^a

W czwartek w godzinach
popołudniowych w niektórych 
rejonach kraju, w tym rów­
nież na Opolszczyźnie wystą­
piły ulewne deszcze. Zaistnia­
ła obawa, że jeśli taka pogo­
da utrzyma się przez kilka 
dni, na rzekach Opolszczyzny 
znów może wytworzyć się nie­
bezpieczna sytuacja. (PAP)

W zniszczonym 
w czasie ostat­
niej wojny go­
tyckim kościele 

podominikan- 
skim w Elblągu 
mieści się gale­
ria malarstwa zor 

ganizowana 
przez elbląskich 
i gdańskich pla­
styków pod nad 
zorem Gerarda 
Kwiatkowskiego 
i przy pomocy 
materialnej el­
bląskiego „Za- 
mechu". Obec­
nie przygotowy 
wana jest fam 
nowa ekspozy-
c|a malarstwa
polskiego. Na 
zdjęciu: frag­

ment galerii.
CAF -

Grabowiecki

tam do wystąpień prokomuni- 
stycznych, na co odpowiedzia­
no represjami.

Korespondent Agencji Fran­
ce Presse w depeszy z Djakar- 
ty twierdzi, jakoby prezydent 
Sukarno powiedział zwraca­
jąc się do grupy architektów 
i rzemieślników: „wkrótce po 
dymisji ofiaruję ojczyźnie set­
ki obrazów i innych dzieł sztu 
ki, które posiadam”. Te słowa, 
zdaniem obserwatorów zagra­
nicznych, zdają się potwier­
dzać ,-pewne pogłoski” o in­
tencjach prezydenta *na przy­
szłość. Nie jest jednak wymie­
niany żaden konkretny ter­
min. (PAP)

Poprawa stosunków 
zMalajzjs przed 17 bm?

Agencja Reutera donosi z 
Djarkarty, że indonezyjski mi­
nister informacji Diah oświad­
czył w czwartek po 3 i pół go­
dzinnym posiedzeniu rządu, iż 
Indonezja zakończy politykę 
konfrontacji z Malajzją przed 
17 sierpnia, kiedy to przypada 
święto narodowe Indonezji.

Diah powiedział, że czwart­
kowemu posiedzeniu rządu 
przewodniczył prezydent Su­
karno i że zaaprobował o'n 
decyzję gabinetu w tej spra­
wie. (PAP)



„SP® — Presse Jiens^':

Świat nie będzie tolerował końskiego sabotażu 
europejskiej konferencji bezpieczeństwa

Socjaldemokraci krytykują politykę zagraniczną rządu 
NRF — pisze korespondent PAP, red. J. Roszkowski. Na 
łamach oficjalnego biuletynu „SPD-Pressedienst” ukazał się 
w środę artykuł, w którym podaje się w wątpliwość słusz­
ność realizowanej przez Bonn linii w polityce zagranicznej.
Organ SPD porusza sprawę 

fewołania europejskiej konfe­
rencji bezpieczeństwa, oskarża 
jąc rząd NRF o negatywny 
stosunek do jej koncepcji. To 
właśnie — zdaniem „SPD- 
Pressedienst” — jest jeszcze 
jednym powodem pogłębiają­
cej się izolacji Bonn... W Wa­
szyngtonie, Paryżu, Rzymie i 
V’ Londynie, a także w Mo­
skwie, Warszawie, Pradze, Bu­
dapeszcie i w Bukareszcie — 
głosi biuletyn SPD — zasta­
nawiają się> czy nadal jeszcze 
można tolerować, aby Bonn 
było przeszkodą na drodze do 
europejskiej konferencji bez­
pieczeństwa...

Zmiany w rządzie KRF?
Korespondent PAP red. J. 

Roszkowski donosi:
W związku z przegranymi 

przez CDU wyborami w pół­
nocnej Nadrenii -— Westfalii, 
na tle trudności w zakresie po 
lityki finansowo-gospodarczej 
oraz kłopotów polityki zagra­
nicznej i militarnej (proces 
pewnej izolacji nawet i w

WSK Świdnik pyta klientów

Jak się sprawuje motocykl?
7 cenną inicjatywą wystąpiła dyrekcja Wytwórni Sprzę­

tu Komunikacyjnego w Świdniku, która — jak wiadomo 
— jest od br. jedynym producentem małolitrażowych mo­
tocykli w kraju.
Wytwórnia postanowiła bez 

pośrednio u odbiorców zasięg 
nąć opinii o jakości sprzętu. 
Zorganizuje się w tym celu 
w dniach 5—8 bm. rajd tech­
niczny WSK po ziemi rze­
szowskiej. Każdy motocykl, 
wylosowany z seryjnej pro­
dukcji, przejedzie w czasie raj 
du po różnych drogach 2 tys. 
km. Pracownicy kontroli tech

• O godz. 15.25 przy ul. Głogow­
skiej na wysokości Fabianowa do­
szło do tragicznego w skutkach 
wypadku drogowego. Samochód 
osobowy marki „Trabant” przy 
wyprzedzaniu wpadł w poślizg, a 
następnie na drzewo. Jeden z pa­
sażerów poniósł śmierć na miej­
scu, a troje pozostałych w stanie 
bardzo ciężkim odwieziono do szpi 
tala dyżurnego.

• Przy ul. Ostrówek 17 Jan M., 
lat 68, pobielając piwnicę wap­
nem doznał poparzenia obu gałek 
ocznych. Przewieziono go do kli­
niki ocznej. 

świecie zachodnim) daje się 
zauważyć spadek autorytetu 
i popularności kanclerza NRF, 
a zarazem przewodniczącego 
CDU, Ludwiga Erharda.

Członkowie CDU/CSU zasta 
nawiają się teraz, jak wyjść 
z impasu. Pojawiają się głosy 
mówiące (jako o pierwszym 
etapie procesu „odnowy”) o 
istotnych zmianach personal­
nych w rządzie, jakie późną 
jesienią (po wyborach do Land 
tagów Hesji i Bawarii) mają 
być przeprowadzone w gabine­
cie Erharda. Wymienia się 
przy tym, jako stojących na 
straconych pozycjach, szefa 
urzędu kanclerskiego Westric- 
ka, ministra gospodarki 
Schmueckera i ministra obro­
ny von Hassela.

Zaczyna się równocześnie 
mówić o możliwości powrotu 
do rządu Franza Josefa Straus 
sa.

Najbardziej przy tym wszy­
stkim kontrowersyjna osoba 
w rządzie NRF pozostaje sam 
Erhard. W kołach chadeckich 
z prestiżowych względów mil- 

nicznej zakładów badać będą 
przydatność motocykla w róż­
nych warunkach terenowych 
oraz zużycie poszczególnych 
części. Jednocześnie wyjedzie 
również ruchoma stacja ob­
sługi, która będzie udzielać 
pomocy każdemu posiadaczo­
wi motocykla WSK znajdują­
cemu się na trasie rajdu, prze 
de wszystkim w Bieszczadach. 
Jeśli ta forma zda egzamin — 
w przyszłości wprowadzi się 
podobne ruchome stacje w re­
jonach pozbawionych stałych 
stacji obsługi.

Zakład socjologiczny i dział 
głównego konstruktora opra­
cował ankietę, którą wręczy 
się każdemu napotkanemu mo 
tocykliście, prowadzącemu po­
jazd WSK. Ankieta zawiera 
pytania dotyczące jakości mo­
tocykla, dalszej modernizacji 
pojazdu, zaopatrzenia i dy­
strybucji w części zamienne.

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyt* - 
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa” Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.

• O godz. 17.25 przy pętli tram­
wajowej na Junikowie wykoleiła 
się przyczepka piętnastki. Przez 
37 minut tramwaje na odcinku od 
Bolkowickiej do Junikowa kur­
sowały po jednym torze. (ad)
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czy się na ten temat. Ale wia­
domo, że wiele trosk przywód 
com CDU/CSU przysparza 
myśl: z kim stanąć do wybo­
rów w 1969 roku?

Przymusowa przerwa 
w 1000 km marszu
Jak już informowaliśmy ze 

Szczecina wyruszył w tysiąc- 
kilometrową wędrówkę po Pol 
sce Stanisław Szygowski — 
nasz rodak stale mieszkający 
w Belgii, wiceprzewodniczący 
Towarzystwa Belgia — Polska.

3 bm. Stanisław Szygowski 
dotarł na Ziemię Lubuską. 
Zwiedził on największy w woj. 
zielonogórskim ośrodek prze­
mysłowy —• Gorzów. Stąd u- 
•dał się natychmiast do Skwie­
rzyny. Ten dzień dał się mu 
jednak we znaki. „Zrobiłem 
— mówi — wbrew prośbie mo 
jej żony, nie 30 do 35 km, a 
60 km jednego dnia- czego 
skutkiem jest odparzenie nogi.

Na zalecenie lekarza będzie 
musiał odpocząć w Skwierzyń 
skim szpitalu co najmniej kilka 
dni. Mimo to, nie rezygnuje 
z dalszej wędrówki. Następ­
nym etapem ma być Poznań.

PAP

Epidemia cholery w Indii
123 osoby zmarło na cholerę w 

stanie Andhra Pradesh. Pod ko­
niec lipca w stanie tym zanoto­
wano ponad 700 przypadków tej 
choroby. W kilku okręgach przy­
brała ona charakter epidemii.

Zabijał dla rozgłosu

Morderca z Krakowa stanie przed sądem
Kilkanaście dni temu ujęty został młody człowiek podejrzany 

o dokonanie dwóch morderstw i trzech zbrodniczych napadów, 
które miały miejsce w ostatnich latach w Krakowie. Był nim 20- 
letni Karol Kot, absolwent Technikum Energetycznego w Krako­
wie.

K. Kot przyznał się do zarzu­
canych mu czynów, nie wykazując 
najmniejszej skruchy. Przeja­
wiał on sadystyczne skłonności i 
kolekcjonował noże oraz bagnety. 
Miał stale nóż przy sobie, a w je­
go domu znaleziono 16 różnych 
noży, w tym siedem zrobionych 
na specjalne zamówienie. Jeden 
z noży miał ślady krwi. Poza tym 
w domu u Kota wykryto truciz­
nę, a także szereg przedmiotów 
jak książki, kartki i deski przebi­
te nożami w czasie ćwiczeń siły 
i celności uderzeń.

Na pytanie prowadzącego śledz­
two dlaczego zabijał, morderca 
odpowiedział, że czuł potrzebę 
widoku krwi. Mówiąc o zamordo­
waniu 9-letniego Leszka Całka pod 
Kopcem Kościuszki w lutym br. 
wyjaśnił wszystkie szczegóły mor­
derstwa. Powiedział m. in.: „szu­
kałem odpowiedniego obiektu, 
bagnecik miałem przy boku”. 
Żadnej ze swoich ofiar nie znał, 
nie miał też z nimi zatargów, nic 
nie zrabował.

W kwestii zamrożenia płac

Komisja Izby Gmin 
zatwierdziła 

pełnomocnictwa dla rządu
Specjalna komisja Izby 

Gmin, powołana dla rozpatrze­
nia projektu ustawy o zamro­
żeniu płac i cen zaaprobowa­
ła w czwartek- 13 głosami 
przeciwko 11 punkt tej u- 
stawy przyznający rządowi 
specjalne pełnomocnictwa przy 
wprowadzaniu jej w życie. 
Rząd ma być upoważniony do 
karania grzywną w wysokości 
500 funtów szterlingów za 
wszelkie naruszenie tej usta­
wy, zarówno przez przemysł 
jak i przez związki zawodowe.

PAP

Trwają poszukiwania skradzionego 
aparatu izotopowego

Przez całą środę i czwartek trwały poszukiwania skradzio­
nego w Bydgoszczy urządzenia z radioaktywnym prepara­
tem. Prowadziła je bydgoska MO oraz techniczna ekipa 
awaryjna Centralnego Laboratorium Ochrony Radiologicz­
nej („Celor”), która udała się tam z Warszawy.
Dotychczasowe dochodzenia pieczętowane, opatrzone ostrze 

MO nie wniosły nic istotnego gawczym znakiem, etc. Jed- 
do całej sprawy. Potwierdzono nakże kierowca „Nysy” Ry- 
na razie tylko fakty ze wstęp- szard Springer nie wyjechał 
nego śledztwa. Wynika z nich, natychmiast z Bydgoszczy do 
że radioaktywny ładunek skra Warszawy z radioaktywnym 
dziony został najprawdopodob- ładunkiem, lecz udał się do 
niej z samochodu „Nysa”, któ- swego domu w tym mieście- 
rym miały być przewiezione a samochód zaparkował w po- 
do Warszawy 43 tego typu bliżu swego mieszkania na 
aparaty izotopowe. Po wyda- Starym Rynku. „Nysa” ta — 
niu ich z magazynu zakła- bez żadnego zabezpieczenia i 
dów doświadczalnych Biura konwojenta — stała tam przez 
Urządzeń Techniki Jądrowej kilkanaście godzin w ciągu 
w Bydgoszczy — załadowane dnia i nocy 1 i 2 sierpnia. Za- 
one zostały do samochodu, od- chodzi podejrzenie, iż w tym 
powiednio zabezpieczone, za- czasie skradziony został izoto­

powy ładunek. Do bydgoskiej 
MO zgłosił się świadek, który 
widział w nocy z 1 na 2 sierp­
nia osobę skradającą się do sa­
mochodu.

Już po dokonaniu tych dwóch 
morderstw i innych zbrodniczych 
napadów K. Kot opowiadał kole­
gom, że będą o nim pisały gaze­
ty, przytaczał informacje o swo­
ich Zbrodniach .zamieszczane w 
krakowskich dziennikach, prze­
chwalał się nimi. W jego otocze­
niu traktowano te opowiadania 
jako wytwór fantazji. Znano jego 
skłonności do noża, ale nie przy­
puszczano, że może on być mor­
dercą. •

K. Kot podejrzany jest o doko­
nanie 5 zbrodniczych napadów, z 
których dwa skończyły się śmier­
cią ofiar.

Jeszcze w tym miesiącu zosta­
nie zakończone śledztwo i mor­
derca poddany zostanie szczegóło­
wym badaniom lekarskim, oczy­
wiście z uwzględnieniem badań 
psychiatrycznych. Po przygotowa­
niu przez prokuraturę krakowską 
aktu oskarżenia Karol Kot stanie 
przed sądem, (so)

Temat: częściowe kroki 
rozbrojeniowe

Obrady Komiieiu 18 państw

Na czwartkowym posiedzeniu Komitetu Rozbrojeniowego 
18 państw, na którym omawiano częściowe kroki rozbroję- 
niowe, zabierali głos przedstawiciele Szwecji, Anglii, Włoch, 
Rumunii i Stanów Zjednoczonych.
Delegatka Szwecji, amb. Al- 

va Myrdal, wyraziła pogląd, 
że zakaz prób, podobnie jak 
zakaz produkcji materiałów 
rozszczepialnych- mógłby ułat­
wić osiągnięcie porozumienia 
w sprawie nierozprzestrzenia­
nia broni nuklearnej.

Delegat W. Brytanii, lord 
Chalfont omawiał sprawTę za­
kazu prób z bronią jądrową. 
Wyraził zadowolenie z opraco­
wywania szwedzkiej koncepcji 

W związku z zaginięciem izoto­
powego urządzenia — PAP zwró­
ciła się do Centralnego Laborato­
rium Ochrony Radiologicznej w 
Warszawie o wyjaśnienie charak­
teru skradzionego urządzenia oraz 
stopnia jego szkodliwości dla 
zdrowia ludzkiego. Z otrzymanych 
informacji wynika, że jest to u- 
rządzenie zawierające ładunek o 
niewielkiej radioaktywności. Ilość 
zawartej w nim substancji pro­
mieniotwórczej jest znikomo ma­
ła, mniejsza niż powszechnie sto­
sowana w zegarkach ręcznych z 
fosforyzującymi tarczami. Dla po­
równania warto podać iż skradzio­
ny w ub. r. defektoskop izotopo­
wy w budującej się elektrowni 
„Pątnów” zawierał preparat 
500.000 razy bardziej aktywny.

Skradziony czujnik zabezpieczo­
ny był plastikowym opakowaniem 
i pudełkiem. Wydzielające się z 
niego w minimalnej ilości pro­
mienie alfa nie są bardzo groźne 
dla zdrowia ludzkiego i praktycz­
nie niemożliwe do wykrycia przez 
liczniki, w jakie zaopatrzona zo­
stała ekipa poszukiwawcza „Ce- 
loru”. Jednakże sam preparat — 
po wyjęciu z opakowania — może 
być wysoko szkodliwy dla orga­
nizmu ludzkiego, gdyż posiada' 
duży stopień toksyczności. (PAP)

„klubu wykrywania”, zastrze­
gając się jednak, że jeśli me­
toda ta okaże się mało sku­
teczna, koniecznością stanie 
się inspekcja na miejscu.

Przedstawiciel Włoch, amb. 
Cavaletti, wyraził poparcie dla 
amerykańskiej propozycji doty 
czącej zamrożenia zbrojeń ato­
mowych, podkreślając, że te­
go rodzaju kroki muszą być 
zrównoważone i podlegać kon­
troli.

Przedstawciel Rumunii, amb. 
Dumitrescu, omawiał kwestię 
zakazu użycia broni jądrowej 
i bezpieczeństwa europejskie­
go.

Delegat amerykański, A. 
Fisher> nawiązując do propo­
zycji zgłoszonej na konferencji 
naukowców w Toronto, by 
przerwać doświadczenia z bro­
nią jądrową na okres próbny 
przy zastosowaniu kontroli na 
zaproszenie oświadczył, że choć 
USA studiują tę propozycję, 
sprzeciwiają się jednak wszel­
kim koncepcjom moratorium, 
nie przewidującym kontroli.

PAP

Notatki 
jeńców brytyjskich 

znaleziono w Poznaniu
Wczorajszy „Express Poznań 

ski” donosi, że podczas roz­
biórki domu przy ul. Dąbrow­
skiego 29 w Poznaniu odna­
leziono butelkę z notatkami 
w języku angielskim, pocho­
dzącymi z kwietnia 1944 roku.

Butelka ta była zamurowa- 
ra w ścianę piwnicy domu. 
Zawierała ona trzy niegdyś 
czerwone kartki z nadrukiem 
niemieckim, na których dopi­
sano ręcznie,, w „widocznym 
pośpiechu, notki biograficzne 
i 4 nazwiska widać tu uwię­
zionych, lub ukrywających się, 
Brytyjczyków.

Kartki uległy pewnym zni­
szczeniom, przebywając długi 
czas w wilgotnych murach, to­
też tłumacz ma trudności Z 
przytoczeniem pełnego tekstu.

Z uwTagi na to, że być może 
jest to ostatni ślad po zaginio­
nych jeńcach (czy uciekinie­
rach) angielskich, redakcja 
,.Expressu” zaapelowała do 
kompetentnych czynników o 
zainteresowanie się dokumen­
tami. Apel podchwycił już wi­
ceprokurator wojewódzki, któ­
ry jest członkiem okręgowej 
Komisji Badania Zbrodni Hitle 
rowskich w Polsce, (z)
iisiiGaiim i mm

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
ooracował: Feliks Biłoś.

S^ulssy wielkiej operacji
nn ymczasem w Ismailii, gdzie o- 

bok „trzydziestki” stawili się 
dowódca naczelny armii egip­

skiej na wschodzie Aly Aly Amer i 
gubernator strefy Kanału, Moham­
med Riad, zabrał głos Junis. Podzie­
lił „trzydziestkę” na trzy grupy. Je­
dna z nich udać się miała do Port- 
Saidu, druga na południe do Suezu, 
trzecia — pozostać w Ismailii pod 
dowództwem samego Junisa.

Dwie pierwsze grupy dostały no­
we koperty zawierające inne — co­
raz mniejsze. Pierwszą wolno było 
otworzyć po przybyciu na miejsce 
— zawierała rozkaz udania się na o- 
kreśloną ulicę. Drugą — kiedy Na- 
ser zacznie przemówienie w Alek­
sandrii, trzecią, kiedy , wymówi naz­
wisko Lesseps. Należało wtedy zająć 
kluczowe urządzenia Towarzystwa 
Kanału Sueskiego, objąć kontrolę 
nad operacjami i zdać telefonicznie 
raport Junisowi w Ismailii.

„By zapewnić sobie dyskrecję i posłu­
szeństwo — mówił Junis dziennikarzowi 
— powiedziałem „trzydziestce”, że w 
każdej grupie znajduje się człowiek, 
który otrzymał rozkaz zastrzelenia na 
miejscu tego, kto zdradzi tajemnice/ al­
bo odmówi wykonania polecenia. To wy 
warło olbrzymie wrażenie. Z trudem 
chwytali powietrze. Żaden nie śmiał już 
żartować”.

Tymczasem w Kairze w biurze 
Junisa, czwarta grupa bojowa, wy­
posażona także w koperty w koper­
tach, czekała by przystąpić do dzia­
łania.

Suez“ (2)

Hasłem było nazwisko
W Aleksandrii zapadł zmierzch, 

gdy prezydent Naser wyszedł na bal 
kon pozdrowić tłumy, od wielu go­
dzin gromadzące się na Placu. Była 
dokładnie 19.41 kiedy zaczął prze­
mawiać. Jednocześnie w Kairze, Su- 
ezie i Part Saidzie zdenerwowani lu­
dzie otwierali drugą kopertę. W Is- 
mailii kopert nie było — sam Junis 
ujawnił- szczegóły operacji.

„SIŁA I GODNOŚĆ”

Naser mówił 2 godziny i 40 mi­
nut. „Ezza wa Karama” — „si­

ła i godność” — te dwa słowa nie­
ustannie powracały w jego prze­
mówieniu. „Ezza” znaczy także potę 
ga, honor, sława, „karama” — także 
szlachetność, piestiż, łaska. Tak Na­
ser, pierwszy ćgipski przywódca od 
ęzasów inwazji perskiej sprzed 2500 
lat, zwracał się do swego narodu, w 
pełni świadomego, że przez całe stu­
lecia traktowany był przez obcych 
z pogardą i lekceważeniem.

Mówiąc o tamie asuańskiej wspo­
mniał Naser, że propozycje pomocy 
ze strony Zachodu oznaczały po pro 
stu nowy „imperializm bez żołnie­
rzy”. A przechodząc zręcznie od.ta­
my do Kanału, powiedział: „Kiedy 
spoglądałem na dyrektora Banku 
Światowego, siedzącego w fotelu, 
miałem przez chwilę wrażenie, że 
mam przed sobą Ferdynanda Lesse- 
psa”,

Księżyc stał już wysoko nad Ka­
nałem i zegary egipskie wskazywa­
ły godzinę 22, kiedy sygnał popły­
nął przez fale eteru. W Kairze, Su- 
ezie, Port Saidzie ludzie Junisa o- 
tworzyli trzecią i ostatnią kopertę i 
wiedzieli nareszcie, czego od nich o- 
czekiwano. W blasku latarek ręcz­
nych przeczytali rozkaz: i zrozumie­
li, że najbardziej niezwykła misja, 
którą przyjdzie im wypełnić, to o- 
panowanie ośrodków dyspozycyj­
nych i zapewnienie sprawnego fun­
kcjonowania Kanału.

Naser w obawie, że pierwszy sy­
gnał mógł ujść uwadze tych, którzy 
go oczekiwali, powtarzał umówione 
hasło w kilku kolejnych zdaniach 
np, j.Kiedy Lesseps przybył do Egip­
tu”. „Wszyscy mamy kompleks Les- 
sepsa” itp, — w sumie 14 razy w 
ciągu 10 minut. Nikt nie wiedział co 
się za tym powtórzeniem kryje.

O 22.10 Naser odczytał 6 paragra­
fów z ustawy o nacjonalizacji Ka­
nału, przewidujących m. in. odszko­
dowanie dla właścicieli akcji wedle 
kursu po zamknięciu Giełdy Parys­
kiej w dniu 26 lipca. Dlatego czekał 
na zamknięcie wielkich giełd zachod­
nich. Nowojorska Stock Exchango 
zakończyła urzędowanie 40 minut 

'"przedtem.

HUK MOTORÓW
Ambasador francuski w Kairze 

du Chyale zawiadomił telefo­
nicznie przedstawiciela władz Kana­
łu w Egipcie de Grailly o decyzji 
Nasera. De Grailly podziękował, a 
kiedy odkładał słuchawkę, usły/zał 
potężniejący z każdą minutą " huk 
motorów. Wyjrzał przez okno i zdał 
sobie sprawę, że cały gmach jest 
otoczony . Zasiadł z powrótem\ przed 
biurkiem, a w tej samej chwili. głów 
nymi drzwiami weszło kilku fUdzi. 
Ich przywódca wyraźnie zaanjbara- 
sowany chrząknął i przedstaw się. 
Był to płk. El Tunsi.„W imieniu 
rządu egipskiego zawiadamiam Pa- 
na — powiedział — że Towarzystwo 
zostało znacjonalizowane i że przy­
byliśmy objąć to miejsce w posia­
danie”. 1 ,

„Wyruszyliśmy — opowiedział — kie­
dy Naser zaczął mówić o tamie i Ban­
ku Światowym. Byliśmy przy budynku 
Towarzystwa, kiedy wymienił nazwisko 
Lessepsa. A kiedy powiedział: „Wasi 
bracia przejmują właśnie Kanał w posia 
danie” — wchodziliśmy do głównej kwa­
tery Towarzystwa — biura Mennessiera”.

W Ismailii Junis przystąpił do 
działania w parę minut później.

Punktualnie rozpoczęła akcję eki­
pa w Port - Saidzie. Ludzie Junisa 
weszli na słynną wieżę sygnaliza­
cyjną skąd kontroluje się statki po­
jawiające się u wejścia do Kanału 

i reguluje ich ruch, by na całej 160- 
kilometrowej długości Kanału mi­
jały się bez przeszkód w „punktach 
skrzyżowania”. Zawładnąwszy tym 
newralgicznym ośrodkiem wydali 
przede wszystkim rozkaz, by ruch 
odbywał się normalnie, bez zwalnia­
nia tempa.

Równie szybko i giętko przebie­
gało „przekazanie pałeczki” w Sue- 
zie, a raczej w Port Tewfik (u pół­
nocnego wejścia do Kanału). Ruchu 
i tutaj nie przerwano ani na chwilę- 
Zerwana została natomiast na zaw­
sze łączność między egipskimi biura­
mi Towarzystwa i kamiennym bu­
dynkiem paryskiej centrali 
rue d’Artois 1.

W Ismailii tymczasem Junis oz­
najmił dyrekcji Towarzystwa, że 
rażkazy otrzymywać będzie, teraz oa 
niego i zapewnił, że pracownikom 
nic nie zagraża, jeżeli będą konty- 
huować swoje funkcje i wykazą 
wolę współpracy. Odczytał im na­
stępnie tekst ustawy o nacjonaliza­
cji, w tym punkt 2, przewidujący, z® 
wszyscy pozostaną na miejscu 1 
punkt 5, że w przeciwnym wypad; 
ku grozi każdemu pracownikowi 
grzywna, więzienie i utrata emery­
tury. Te dwa punkty oceniono po­
tem w Paryżu i Londynie jak° 
stateczny pretekst do interwencji 
zbrojnej. Legalności samego aktu na 
cjonalizacji nie kwestionował m. ’

„Kiedy nazajutrz wyszedłeś’ 
— opowiadał potem dyr. de Grailly 
ujrzałem kobietę arabską z dziećmi 
dzącą pod arkadami, otaczającymi 
wórze mojego domu. Zrozumiałem . 
dy, że naprawdę panami zostali 
cjanie. A to był jakby podpis P° 
tern przejęcia władzy”. OPKAC”
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Na placu wielLiei Ludowy

Półmetek „Pątnowa"
— Chwileczkę, panno Danusiu. W tej chwili zaczynam 

już coś rozumieć. Kojarzy mi się to z pewną wczorajszą 
sprawą. — Obejrzał się dookoła, zniżył głos. — Proszę 
jedynie o dyskrecję. Wczoraj wezwano mnie na milicję. 
Tam pokazano dwie ikony, z prośbą o wydanie oceny, czy 
podlegają one ochronie jako okazy dawnej sztuki..’ Ta 
były rzeczywiście ciekawe rzeczy, choć nie najwyższej 
klasy. Stosunkowo młode. W każdym razie sporej" war­
tości. Na Zachodzie zbieracze szaleją teraz w pogoni 
właśnie za ikonami, osiągają tam one horendalne ceny,

— Pytano mnie o kontakty Szymona z cudzoziemcami... 
— zastanowiło ją coś w wyrazie twarzy swego roz­
mówcy. — Panie magistrze, ale pan chyba pewien jest 
niewinności Szymona?

— Ufam mu. Tym bardziej nie mogę pojąć, skąd się 
u niego wzięły ikony. A pani to rozumie?

— Domyślam się... Zostały podrzucone. Chyba też znam 
powody.

— To zna pani i sprawców?
— Jeżeli podejrzenia moje są słuszne, jednego z nich 

widziałam dwa razy.
Znów te szeroko rozwarte oczy. Musi mu najkrócej zre­

lacjonować swe podejrzenia. Trudno wszakże mówić, gdyż 
myśl zaabsorbowana jest czymś zupełnie innym. Bo właś­
nie strzeliła jej do głowy nowa koncepcja działania... 
Zdobyła się jednak na opowieść. Przy każdym jej zdaniu 
oblicze kustosza, musiała w nim uprzednio zakiełkować 
wszakże jakaś niewiara, łagodniało teraz, przybierało 
zwykły wyraz życzliwości.

— Najgorzej, że jestem sama. Do milicji iść nie mam 
po co. Znów ten porucznik będzie się dziwacznie uśmie­
chał, traktując mnie jak pomyloną, w najlepszym wy­
padku jak naiwne dziecko. Chcę ściągnąć tu Florka, pan 
go nie zna, mój kolega z roku, czwarty z naszej paczki.

— Żebym wiedział, że chodzi tu o Szymona* żebym 
wiedział — mruczał przejęty kustosz.

— To co by pan zrobił?
— Właściwie nic. Nie mógłbym przecież zmienić oceny... 

Inna sprawa, że to nie nowa historia. Jeszcze przed mie­
siącem odwiedził mnie taki starszy pan z Koszalina, z wo­
jewódzkiej komendy milicji, informując, że mają podej­
rzenia, iż poprzez nasze miasto przechodzi szmugiel dzieł 
sztuki, głównie bodaj że ikon. Gdyby się więc zdarzyło, 
a jako kustosz, bardziej niż inny ktoś mogę mieć z tym 
do czynienia, że zetknę się z czymś podobnym, to wtedy... 
no, rozumie pani. Jakieś sieci musiały więc władze zasta­
wiać wcześniej. Tym bardziej dziwne, że tak łatwo dały 
się nabrać na wplątanie w to Szymona. Dziwne, dziwne.

Dance też coś chodziło po głowie. Nie mogła sobie przy- 
1 pomnieć. Aż uderzyła się mocno w czoło rozwartą dłonią.

— Zgadza się. Tamci wtedy, w tych krzakach, gdy tak 
bardzo mnie nastraszyli, mówili coś o deptaniu po pię­
tach... Właściwie to wszystko zaczęło się ode mnie. Żeby 
nie tamta historia, Szymon nie obiłby po gębie faceta, 

I ten by się na nim nie mścił, byłby spokój.
— Niechże pani nie robi sobie wyrzutów sumienia... 

Muszę już iść. Przejęło mnie to. — Głos jego przybrał teraz 
ton uroczysty: — Panno Danusiu. Gdybym mógł na coś 
się przydać, proszę liczyć na mniet

Podniósł się, wstała od stolika i ona. Patrzyła z wytę­
żeniem na swego rozmówcę. Zastanawiała się. A gdyby? 
I teraz już z miejsca podjęła decyzję:

— Dziękuję i... odrazu skorzystam. Proszę pana, chciała- 
bym z panem pójść wieczorem do „Fregaty”, przejść się 
także po innych knajpach i kawiarniach.

Zbaraniał zupełnie. W spojrzeniu jego nabrzmiewał wy­
rzut. Szymon w takiej sytuacji, a jej w głowie zabawy, 
uwodzenie poważnego człowieka. Obruszył się, przełknął 
ślinę, chciał już powiedzieć coś ostro, uprzedziła go jednak.

— Ależ tu chodzi tylko o Szymona... Pragnę mu pomóc. 
Widziałam tamtych ludzi, mogę ich rozpoznać. Sama prze­
cież do nocnych lokali nie pójdę... Może też odnajdziemy 
Lutka. Bardzo proszę. Zgoda?

Zgodził się bez entuzjazmu. Wychodząc mruczał coś pod 
nosem, pożegnał się zaraz.
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Budowę widać już z dale­
ka. Zza zieleni okolicznych 
drzew wyrastają stalowe kon­
strukcje wiązań i przewodów, 
piaskowe w kolorze ściany bu 
dynku głównego, rdzawe od 
czerwonej mini fragmenty po 
tężnych kotłów. U dołu elek­
trowni, niczym zgrabne kloc­
ki, porozrzucane budyneczki 
stacji przekaźnikowych* ma­
gazynów, pomieszczeń pomoc­
niczych... Jak potężny górski 
masyw sterczą budynki pąt- 
nowskiej elektrowni nad wo­
dami jeziora gosławickiego. 
Dalej, po prawej stronie szo­
sy rozłożyła się odkrywka wę 
gla brunatnego „Kazimierz”.

— Stamtąd nasza elektrow­
nia zaopatrywana będzie w 
nośnik energii: węgiel brunat­
ny — mówi dyrektor „Pątno­
wa” inżynier Józef Zieliński. 
Na razie „Kazimierz” zaopa­
truje elektrownię w Koninie, 
po zakończeniu prac budowla 
nych dostarczać będzie węgiel 
tu!

Brniemy przez rozległy plac 
budowy.

Na stalowo-betonowej sie­
ci rusztowań błyskają ognie 
palników. Brygady spawaczy 
w ciemnych kombinezonach

oplatają szkielet elektrowni 
siecią konstrukcji i przewo­
dów. Roboty są już poważnie 
zaawansowane.

W SŁUŻBIE MEGAWATA
Budowa pątnowskiej elek­

trowni znalazła się na półmet 
ku. Już w przyszłym roku no 
wy kolos naszej energetyki za 
sili krajową sieć 1200 mega­
watami dodatkowych mocy. 
Kolejno, do 1969 roku ruszy 
sześć potężnych turbozespo­
łów. „Pątnów” będzie drugą 
co do wielkości polską elek­
trownią pracującą na węglu 
brunatnym.

Obecnie trwa montaż dwóch 
olbrzymich kotłów z Racibo­
rza. Każdy posiada wydajność 
650 ton pary na godzinę. Ta­
kimi olbrzymami pochwalić 
się może jedynie kombinat pa 
liwow’o-energetyczny w Turo- 
sżowie. Obok montuje się wiel 
ki zespół turbin. Trzy z nich 
będą polskiej, a trzy radziec­
kiej konstrukcji.

— Na podkreślenie zasługu­
je — mówi inż. Zieliński — 
że *,Pątnów” będzie pierw­
szym wielkim kolosem ener­
getycznym, na którym zain­
stalowana zostanie w szero­

kim zakresie automatyka za­
projektowana i wykonana 
przez polskich specjalistów. 
Zdała ona już egzamin prób­
ny w elektrowni łódzkiej, a 
następnie w elektrowni w 
Adamowie.

Tutaj również po raz pier­
wszy zastosowane zostaną wy 
sokoprężne rurociągi, wypro­
dukowane przez kielecką fa­
brykę armatur. Tu też z po­
wodzeniem stosuje się metodę 
„PERT” — kierowania pro­
dukcją przy pomocy maszyn 
matematycznych.

— W wielkoprzemysłowym 
budownictwie zaszły w ostat­
nich latach kolosalne zmiany 
— stwierdza mój rozmówca — 
improwizację i prowizorkę za 
stąpiły naukowa organizacja 
pracy, nowoczesna technolo­
gia, maszyny i urządzenia zre 
wolucjonizowały zajęcia na pla 
cu budowy. Znakomita wię­
kszość kilkutysięcznej nałogi 
naszej budowy to specjaliści 
z różnych działów budownic­
twa i montażu wielkoprzemy­
słowego, to wysokiej klasy spe 
cjaliści, którzy wiedzę i do­
świadczenie zdobywali na ta­
kich inwestycjach jak: Turo- 
szów, Adamów, Siekierki itp.

NIE TYLKO ENERGIA
„Pątnów”, to nie tylko ener 

gia elektryczna. W Konińskim 
Zagłębiu Przemysłowym pra­
cują już odkrywki węgla bru­
natnego, ruszyła huta alumi­
nium, buduje się zakłady prze 
twórstwa aluminium, zakłady 
wzbogacania tlenku glinu. Tym 
właśnie zakładom dostarczać 
będzie „Pątnów” energii. W 
elektrowni znajdzie zatrudnię 
nie wielu fachowców.

Ambicją dyrekcji budowy 
elektrowni jest takie zagospo­
darowanie tego regionu, by w 
przyszłości stanowił on zaple­
cze wypoczynkowe przemysło­
wego zagłębia. Położone wśród 
lasów gosławickie jezioro sta­
nowi świetny teren dla upra­
wiania sportów wodnych i tu 
rystyki. Może ono również być 
w przyszłości obiektem, gospo 
darczym, terenem hodowli 
ryb. Już dziś rosną piaskowe 
wały wokół jeziora — ichtio­
logowie myślą o zaklimatyzo- 
waniu tu pewnych gatunków 
ryb azjatyckich, którym po­
trzebna jest ciepła woda — a 
wszyscy oczekują z niecierpli 
wością dnia, w którym zapło­
ną światła wokół giganta.

JERZY SOKOŁOWSKI

A < oje — to znaczy przecięt­
ni nogo obywatela PRL, 

zaliczanego do połowy ludno­
ści kraju, która mieszka w 
miastach. O mnie i o około 16 
milionach współziomków po­
wiedział ostatnio resort, że stan 
naszego zdrowia, higieny, o- 
chrony naszej pracy stale się 
poprawia. Zawdzięczamy to 
intensywnym akcjom szcze- 
picnnym, znacznemu zmniej­
szeniu liczby podopiecznych, 
przypadających na jednego, 
lekarza ’ w rejonie, rozszerze­
niu opieki specjalistycznej, 
szpitalnej, sanatoryjnej, przy­
zakładowej.

Przyjrzyjmy się, jak to wyr 
gląda z bliska:

Rok ubiegły można zaliczyć 
do dobrych, gdyż notowano w 
nim najmniej zachorowań, na 
błohicę, krztusiec, tężec, Hei- 
ne-Medina, dur brzuszny. 
Śmiało można stwierdzić, że 
choroby te zostały już opano­
wane w naszym kraju. Nato­
miast w dalszym ciągu spra­
wia poważne kłopoty t. zw. 
żółtaczka zakaźna, jako że jej 
etiologia jest dotychczas nie­
znana. Służba zdrowia stosu­
je więc tylko wszelkie dostęp­
ne środki zapobiegające sze­
rzeniu się tej choroby.

Wprowadzenie opieki profi­
laktycznej do zakresu obowiąz 
ków poradni i przychodni o- 
raz poradnictwa nastawione­
go na t. zw. pracę środowis­
kową, przyczynia się również 
do poprawy zdrowotności na- 
szego społeczeństwa.

Poza przychodniami uzyska 
nie specjalistycznej pomocy 
lekarskiej ułatwiają spółdziel 
nie lekarskie. Z brakiem lo­
kali dla nowych spółdzielni 
poradzono sobie w ten spo­
sób, że w Opolu, Rzeszowie, 
Gorzowie i Łodzi na próbę za­
łożono zespoły spółdzielcze le- 
karzy-specjalistów, przyjmu­
jących chorych u siebie w do­
mu.

Statystyki służby zdrowia 
dowodzą, że gruźlica' w na­
szym kraju nie przestaje być

dzają ftyzjatrzy jest najtrud­
niej.

Bilans służby zdrowia wy- 
padnie niestety ujemnie w czę 
ścl dotyczącej chorób wene­
rycznych. W ciągu ostatniego 
roku, mieliśmy o parę tysię­
cy więcej niż poprzednio za­
chorowań na kiłę — przeważ­
nie wśród młodzieży. Wzbu­
dza to zrozumiały niepokój. 
Nowoczesne metody diagno­
styczne zdają egzamin. Dzia­
łają już u nas m. in. t. zw. 
pracownie •nelsonowskie, wy-

Kto dba o moje zdrowie?
plagą społeczną mimo szero­
kiego zasięgu akcji przeciw­
gruźliczych. Nowoczesne me­
tody chemoterapii, najlepsze 
w Europie zaopatrzenie w le­
ki przeciwprątkowe, coraz 
szerszy zasięg badań radiofo- 
tograficznych, zastosowanie 
epidemiologicznych metod wy­
krywania i likwidacji źródeł 
zakażeń, usprawnienie diag­
nostyki i leczenia — wszystko 
to powinnoby odebrać gruźli­
cy jej wysokie miejsce na liś­
cie chorób społecznych. Jeśli 
do tego jeszcze nie doszło, win 
ni są przede wszystkim s a- 
m i pacjenci. Leczenie 
gruźlicy wymaga regularnego 
stosowania się do wskazań 
lekarza, a o to — jak stwier-

kazujące bezbłędnie obecność 
zarazków w organizmie. Obec 
na sytuacja wskazuje jednak, 
że należy podjąć szeroką ak­
cję uświadam iającą, 
zwłaszcza wśród młodzieży. 
Nie wystarczy bowiem stwo­
rzenie możliwości lecze­
nia się, pacjent powinien 
z nich korzystać. O roz­
miarach niebezpieczeństwa 
„W” świadczy jeden z prze­
prowadzonych wywiadów. Idąc 
śladami pacjenta, lekarze 
stwierdzili, że drogą kontak­
tów jego własnych i dalszych 
„łańcuchów” tworzonych 
przez osoby, z którymi się sty­
kał, ponad 390 osób było na­
rażonych a przeszło setka zo­
stała zarażona kiłą.

Inna plaga — to wzrost cho­
rób psychicznych związanych 
z ujemnymi skutkami cywili­
zacji. Dla jej zwalczania roz­
budowujemy sieć specjalistycz' 
nych przychodni i poradni 
zdrowia psychicznego, wpro­
wadzamy nowe sposoby reha­
bilitacji pacjentów w zakła­
dach leczniczych (m. in. tera­
pię pracą). Niedobór łóżek 
szpitalnych zmusza do wpro­
wadzenia opieki domowej nad 
chorymi.

Wzrost liczby fachowego 
personelu średniego wykształ­
conego w szkołach medycz­
nych, poprawa wyposażenia w 
nowoczesny sprzęt, a przede 
wszystkim lepsza obsada le­
karzy -specjalistów — pod­
niosły poziom leczenia w szpi­
talach łącznie z powiatowymi.

Zatrzymajmy się jeszcze 
przy uzdrowiskach, które te­
raz, w sezonie letnim „pęka­
ją w szwach”. Na szczęście 
wykorzystuje się je dla lecz­
nictwa i w posezonowych mie­
siącach, przy czym najlepiej 
zdają egzamin jako forma re­
habilitacji poszpitalnej (46 tys. 
leczonych po pobycie w szpi­
talu w ciągu roku). Współpra 
ca ośrodków naukowych w u- 
zdrowiskach z klinikami AM, 
konsultacje instytutów nau­
kowo-badawczych, (Instytut 
Higieny np. w codziennych 
problemach opracował normy 
żywienia dla sanatoriów), stwa 
rza z naszych zdrojów cenną 
pomoc dla lecznictwa.

WALERIA KORYCKA

t
Dnia 3 sierpnia 1966 r. zmarł nagle w 53 roku 

życia, namaszczony Olejami św., śp.

Narcyz Marciniak
Pogrzeb odbędzie się w sobótę, dnia 6. VIII. 

1966 r. o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

O swej ogromnej stracie i bólu zawiadamiają

ZONA, SYN, CÓRKA i RODZINA 
29240g 

t
Dnia 2 sierpnia 1966 r. rozstał się z życiem, 

opatrzony Olejami św.,
ADWOKAT

Kazimierz Krotoski - seniw 
najlepszy nam przyjaciel, człowiek o nieskazi­
telnym charakterze, uczynny w każdej po­
trzebie.

W głębokim żalu 
PRZYJACIELE 

_ Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w piątek, dnia 
3 sierpnia 1966 r. o godz. 15.40 z kaplicy cmen­
tarza na Junikowie.

Msza św. za Jego duszę będzie odprawiona 
w niedzielę dnia 14 sierpnia 1966 r. o godz. 10 
W kościele św. Marcina. 29202g

"W dniu 3 sierpnia 1966 r., w wieku lat 53, 
zmarł nasz długoletni pracownik kierownik 
Wydziału Składu Ręcznego

Narcyz Marciniak 
odznaczony Medalem X-lecia PRL i Honorową 

Odznaką m. Poznania.
W Zmarłym straciliśmy ofiarnego i sumien­

nego pracownika, oddanego kolegę.
° bolesnej stracie zawiadamiają z żalem, 

Przesyłając
wyrazy głębokiego współczucia

stroskanej Rodzinie.
DYREKCJA — PRACOWNICY

RADA ZAKŁADOWA — RADA ROBOTNICZA
Drukarni Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza

n ^Srzeb odbędzie się w dniu 6 sierpnia 1966 r.
g°dz. 13.05 na Junikowie. K5737

Praca
Inteligentna, samotna, po 
prowadzi dom jednej o- 
sobie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28632g

Malarzy i uczniów, przyj 
mę — nauka 2 lata. Ko­
liński, Dąbrowskiego 330. 

_28779g
Studentka poszukuje pra 
cy. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28737g.

t
Dnia 3 sierpnia 1966 r. zasnęła w Bogu, opa­

trzona Sakramentami św., nasza najukochańsza 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 78, śp.

Jadwiga Lulka
z domu Borowczak

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5. VIII. 1966 r. 
o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘCIOWIE

i WNUKI 29155 g

Dnia 2 sierpnia 1966 r. zmarł nauczyciel Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących 
nr 3 w Poznaniu . •

mgr inż. Stanisław Górny
W Zmarłym tracimy dobrego kolegę, przyja­

ciela młodzieży i sumiennego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 bm. o godzi­

nie 15.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

GRONO NAUCZYCIELSKIE, ADMINISTRACJA 
DYREKCJA SZKOŁY, 

MŁODZIEŻ i KOMITET RODZICIELSKI 
29227g

Dnia 29 lipca 1966 /-. zmarł

ANTONI KOSMIDER
mgr farmacji, 

długoletni kierownik Apteki nr 19 
w Nowym Mieście.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego współ­
pracownika i serdecznego kolegę. .

Cześć Jego pamięci !
Pogrzeb odbył się w niedzielę, dnia 31 lipca 

1966 r. w Nowym Mieście.
ZARZĄD APTEK 

Województwa Poznańskiego, i m. Poznania 
w poznaniu.

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA
K5717

Potrzebna pani do rocz­
nego dziecka na 8 godzin 
dziennie. Dzielnica Dę­
biec. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
28607g_________________ _
Zwijam wełnę. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
d 1a 28543g.■
Uczniów stolarskich, — 
przyjmę. Poznań, Dąbrów 
skiego 88. 28761g

Nieruchomości
Parcelę kupię — warunek 
przy tramwaju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28699g. '____________
Sprzedam parcelę 1050 m* 
przy ul. Fortecznej. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 28734g.

+
Dnia 2 sierpnia 1966 r. po długich i ciężkich 

cierpieniach, zasnął w Bogu, w piątej wiośnie 
życia, nasz ukochany aniołek, śp.

Błażejek Szulc
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 

o godz. 17 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie, 
o czym zawiadamiają strapieni

RODZICE z BRACISZKIEM, 
DZIADKOWIE i KREWNI

29136g

t
Dnia 4 sierpnia 1966 r. zmarła po długicn 

i ciężkich cierpieniach, ukochana żona, droga 
mama, teściowa, siostra,. szwagierka i babcia, 
przeżywszy lat 71, śp.

Helena Sarnowska
z domu Kosowicz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

29253g

+
Dnia 3 sierpnia odeszła od nas na zawsze, na­

sza ukochana matka, teściowa i babcia, opa­
trzona Sakramentami św., śp.

Józefa Kowalenko
z Maculewiczów,

I-voto Szrejberowa
Pokój jej dobremu sercu!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 sierp­

nia br. o godzinie 11.20 na cmentarzu na Juni­
kowie, 

o czym z głębokim żalem zawiadamia
> RODZINA

Kupię domek jednoro­
dzinny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
28930g.______
Sprzedam gospodarstwo 3 
ha ziemi, własne, nowe 
zabudowania. Jan Lisiak, 
Piaskowo 19. 28839g

i r muzea ]
• Archeologiczne (Mielżyń 
• skiego 27/29) — g. 13—19.
• Broni (Stary Rynek) — 
; godz. 10—15.
• Historii m. Poznania 
•(Stary Rynek) — g. 9—15.
• Historii Ruchu TRobotni 
; czego (St. Rynek — Od- 
• wach) — g. 10—18.
■ Instrumentów Muzycz- 
jnych (Stary Rynek 5) — 
■godz. 9—15.
■ Kultury i Sztuki Łudo- 
■wej (Mostowa 7) — godz. 
■10—15.
; Narodowe (Al. Marcin- 
Jkowskiego). — godz. 9—15. 
■ Militarium — (Cytadela) 
I— godz. 12—16.
; Przyrodnicze — (Swier 
Jeżewskiego 19) — godz. 
“11—18.
S Rzemiosł Artystycznych 
; (Zamek Przemysława) — 
fgodz. 10—15.

■ Biblioteka E. Raczyń- 
■skiego (pl. Wolności 10) — 
■„Ze skarbca postępowej 
■ myśli polskiej” — ^odz. 
■ 10—15.
■ Galeria ZPAP — (st. 
•Rynek) — łon Bitzan — 
; wystawa malarstwa — g 
S10—18. s’
; Pawilon Meblowy (Swa 
Srzędz — ul. Wrzesińska 
.nr 28) — stała wystawa 
.meblowa — g. 9—17.
■ Muzeum Historii Ruchu 
• Robotniczego (St. Rynek

Zguby
Zgubiłam woreczek, pa­
rasolkę (tramwaj nr 12). 
Zwrot wynagrodzę. Teł. 
669-38. 29208g

— Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań- 
kiem 1840—1881” — godz. 
10—18.

Klub MPiK (Ratajczaka
3) — Marian Stankiewicz 
— wystawa grafiki — g. 
10—20.

Galeria „Od nowa” — 
wystawa grafiki Rafała 
Jasionowicza — g. 18—22.

DYŻURY
Państw. Szpital Klinicz­

ny im. Pawłowa — inter 
na. chirurgia; okulistyka 
(Garbary 17, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych, tel. 99; nagłe zacho 
rowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45; porady le­
karskie, telefon 637-35.

Ambulatoria czynne; 
chirurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internisty 
czne — g. 15—23; stoma­
tologiczne — całą dobę, 
poniedz. — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
566-66.

Apteki: Mickiewicza 22 
— całą dobę. Dyżur noc­
ny: Główna 53 i Staro- 
łęcka 79.

Lekarz Weterynarii —i 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun- 
waldzka 248, te). 672-414 _  
od 8—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).

AB „GŁOS WIELKOPOLSKI” 3
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Ra Ro^ym Kleicie

Cztery kolonie 
dla wiejskich dzieci
Jeden miesiąc wakacji szkol 

nych już minął. Sporo dzieci 
wróciło z kolonii, a wiele wy­
jechało w tych dniach na dru­
gi turnus. Również zakończy­
ły się j^rwsze turnusy pół­
kolonii i wczasów w mieście.

W lipcu br. na Nowym Mie­
ście czynne były trzy punkty 
wczasów w mieście dla 320 dzie 
ci oraz jedna półkolonia dla o- 
koło 90 przedszkolaków. Od 1 
bm. prowadzi się jeden punkt 
wczasów w mieście i to w 
szkole nr 46 przy ul. Inowroc 
ławskiej. Korzysta z niego o- 
koło 80 dzieci. W tym roku, 
dzięki przyjęciu więcej dzieci 
na wczasy w mieście, niż w 
roku ubiegłym, można było 
zapewnić miejsca w tych 
punktach wszystkim chęt­
nym. Wydział Oświaty i Kul­
tury Prezydium DRN Nowe 
Miasto nie odmówił ani jed­
nemu dziecku uczestniczenia 
w tej akcji letniej. Podczas 
trwania wczasów w mieście 
dzieci korzystają z rozmaitych 
zajęć oraz wycieczek. W cią­
gu dnia otrzymują one także 
dwa razy posiłki.

W sześciu szkołach Nowego 
Miasta rozpoczął się obecnie 
drugi turnus kolonii dla dzie­
ci spoza Poznania. W jednej 
szkole przy ul. Obrzyca prze­
bywają dzieci z województwa 
kieleckiego, a w pozostałych 
z województwa poznańskiego. 
Najwięcej, bo cztery kolonie 
zorganizowało Wojewódzkie 
Zjednoczenie PGR w Pozna­
niu. Ogółem w ciągu Muca i 
sierpnia z kolonii w tej dziel­
nicy skorzysta około 1800 dzie 
ci, przede wszystkim ze wsi.

(a)

100 - lecie polskiej turystyki
IV roku 1973 przypada jubileusz polskiej turystyki. Bę­

dzie on obchodzony uroczyście przez wszystkich kra­
joznawców i turystów polskich oraz społeczne organizacje 
krajoznawczo-turystyczne.
W roku tym minie bowiem 

100 lat od powstania Polskie­
go Towarzystwa Tatrzańskie­
go — pierwszej społecznej or­
ganizacji krajoznawczo-tury­
stycznej w kraju.

Polskie Towarzystwo Tury­
styczno-Krajoznawcze inicju­

• ... Edmund K. proponując, 
by taksówki zabierały pasażerów 
kolejno. Ostatnio zdarzyło się na 
postoju przy Czerwonej Armii — 
że taksówka z numerem bocznym 
756 nie przestrzegała przyjętego 
zwyczaju.

• ... Jan W. ul. Zgoda 14, skar­
żąc się, że administracja domu nie 
ence wykonać przestawienia pie­
ca kaflowego. Czytelnik jest ren­
cistą i ostatnio na remont miesz­
kania wydał całe swoje oszczęd­
ności — 4 ooo zł. Piec nie nadaje 
się do używania — rozpada się.

• ... MHD artykułami włókien­
niczymi informując nas, że w o- 
statnim czasie przedsiębiorstwo 
nie otrzymało z hurtowni tekstyl­
nej ani metra atłasu kołdrowego.

• ... Prezydium DRN Stare Mia 
Sto zawiadamiając, że urządzenia 
wodno-kanalizacyjne przy ul. Gar 
bary 6" naprawiono.

Nasze wydatki 
w zwierciadle obrotów handlu
TI andel poznański podsumował wykonanie swych półrocz­

nych zadań. Jak się okazuje uzyskał on obroty w de- 
. u ° Pr°e. wyższe, niż rok temu w podobnym okre­

sie. Ogółem w ciągu minioneg" półrocza sprzedano w po­
znańskich sklepach towarów i r ykonano usług na łączną su­
mę 3,67 mld zł. W tym samym czasie gastronomia zwięk­
szyła swe obroty o 7,8 proc. a stołówki — o 8 proc.
Co te liczby oznaczają w tłu 

maczeniu na nasze codzienne 
zakupy w sklepach?

Z artykułów spożywczych 
kupowaliśmy o 19 proc, wię­
cej (niż przed rokiem) wędlin, 
o 10,3 proc, więcej mięsa oraz 
o 41,5 proc, więcej drobiu. Tak 
znaczny wzrost zaopatrzenia 
w drób nie mógł jednak je­
szcze zaspokoić braków cielę­
ciny, a z wędlin — braku pa­
rówkowej i śląskiej. Ogółem 
jednak wzrosło spożycie prze­
tworów zawierających wyso- 
kowartościowe białko, dzięki 
czemu zmniejszyło się z kolei 
zapotrzebowanie ludności na 
takie artykuły jak mąka pszen 
na, makarony, kasze, płatki 
owsiane. Zjedliśmy o 6 proc, 
więcej masła i o 5 proc, więcej 
jaj, mniejsze natomiast było 
spożycie tłuszczu wieprzowego 
i roślinnego.

Zwiększone dostawy owo­
ców cytrusowych pozwoliły po 
prawić zaopatrzenie w poma­
rańcze o 72 proc., a cytryn 
o 20 proc, w stosunku do pół­
rocza z ubr.

Charakterystyczne także, iż 
w tym czasie zjedliśmy mniej 
Chleba — spożycie zmalało o 2 
proc., to jest o 84 tony. W 

je organizację obchodów tej 
historycznej rocznicy i groma 
dzenia - wszelkich dokumen­
tów i materiałów, dotyczą­
cych dziejów krajoznawstwa 
polskiego i turystyki.

W związku z tym Zarząd 
Główny PTTK ziwaca się z 
prośbą do wszystkich osób, 
które posiadają jakiekolwiek 
materiały i dokumenty, doty­
czące działalności krajoznaw­
czej i turystycznej poszczegól 
nych organizacji' i znanych im 
działaczy o udostępnienie tych 
materiałów komisjom histo­
rycznym zarządów’ okręgów 
w miastach wojewódzkich, lub 
komisji historycznej Zarządu 
Głównego PTTK — Warsza­
wa, ul. Senatorska 11. Ważne 
i pożądane są również nazwi­
ska i adresy osób, które posia 
dają jakiekolwiek dokumen­
ty w postaci protokółów z ze­
brań, korespondencji, fotogra­
fii. książek, publikacji, legity­
macji itp.

Materiały powyższe będą 
przedmiotem opracowań hi­
storycznych i pozwolą na uka 
zanie wielkiego dorobku dzia­
łaczy w’ popularyzacji i krze­
wieniu ruchu krajoznawczo- 
turystycznego.

Wykorzystując w publikac­
jach ofiarowane dokumenty 
Zarząd Główny zamieści infor 
mację kto jest ich ofiarodaw­
cą. wypożyczone materiały bę­
dą skopiowane i zwrócone 
właścicielowi. Przewidziana 
jest także możliwość odkupie­
nia dokumentów, (o-a) 

strukturze wypieku nastąpiła 
duża zmiana, nasze piekarnie 
nie likwidując dotychczaso­
wych rodzajów pieczywa wpro 
wadziły nowe gatunki w opar­
ciu o mąkę żytnią, w rezulta­
cie podaż pieczywa żytniego 
wzrosła o 64 proc., czyli o 855 
ton w ciągu półrocza.

W warunkach dostatku mle­
ka jego sprzedaż w ciągu 
półrocza wzrosła o dalsze 6 
proc., co dowodzi istnienia dal­
szych możliwości intensyfika­
cji sprzedaży. Przy tym sprze­
daż napojów mlecznych wzro 
sła aż o 40 proc. W niektóre 
dni wypijamy już po 18 000 1. 
maślanki! To także powinna 
być zachęta dla handlu do dal­
szej organizacji sprzedaży tych 
napojów. Z przetworów mlecz­
nych mieliśmy pod dostatkiem 
tzw. serów miękkich (białych, 
twarogów i topionych), brako­
wało jednak w’ Poznaniu wy­
boru serów twardych, które 
otrzymujemy z innych woje­
wództw, bo rolnicza Wielko­
polska pozbawiona jest tego 
rodzaju przetwórni...

Niepokojące są również wy­
niki osiągnięte przez pracow­
nie garmażeryjne Centrali Ryb 
nej. Mimo dostatku surowca
Centrala wykonała zaledwie 
79,5 proc, planu produkcji wy­
robów garmażeryjnych, gdy w 
fjm samym czasie wyspecja- 
l;zowane przedsiębiorstwo 
..Garmażer” przekroczyło swe 
zadania o 8 proc. Potwierdza 
to jeszcze raz nasze kilkakrot­
ne spostrzeżenia poczynione w 
toku kampanii „Klient ma ra­
cję”, iż sklepy rybne baga­
telizują sobie sprzedaż wy 
robów garmażeryjnych, choć 
mają doskonałe warunki by 
je prowadzić w dużym wybo­

W związku z naszą notatką z dn. 23 czerwca br. pt. „Ba­
łagan w numeracji domów”, w której chodziło o u- 

jednolicenie numerów budynków, otrzymaliśmy wyjaśnie­
nie Prezydium RN Poznania.
W piśmie Prezydium pisze 

m. in., że na podstawie rozpo­
rządzenia Ministra Admini­
stracji Publicznej z 1950 r. o- 
znaczenia nieruchomości nu­
merami porządkowymi doko­
nują prezydia rad narodowych 
z zachowaniem stosowanych 
już w danej miejscowości za­
sad i istniejącego stanu fak­
tycznego. Dopiero w dalszej 
kolejności wprowadzając za­
sadę, o której mowa w naszej 
notatce.

Na podstawie wspomnianego 
przepisu zachowano w na­
szym mieście istniejący sy­
stem numeracji ciągłej (tzw. 
podkówkowej). Postanowiono 
natomiast wprowadzić system 
numeracji parzysto — niepa­
rzystej dla nowo mianowych 
ulic, jak. n. p. Dzierżyńskiego, 
Głogowska i Czerwonej Amii. 
Dalej — Prezydium wyjaśnia, 
że zmiana systemu numeracji 
wiąże się z poważnymi nakła­

rze. A więc będziemy musieli 
wrócić do tej sprawy...

W dziedzinie artykułów 
przemysłowych poza brakiem 
niektórego rodzaju tkanin, han 
del dysponował zwiększonymi 
dostawami towarów. Tak np. 
otrzymał on o 17 proc, więcej 
tkanin jedwabnych i o 30 
proc, lnianych, uzyskał o 25 
ptoc. więcej mebli. Chociaż 
sprzedaż konfekcji zwiększyła 
się o 13 proc., dziewiarstwa 
— o 18 proc, i o tyle samo 
wyrobów pończoszniczych, za­
opatrzenie w te artykuły było 
jeszcze nie wystarczające, po­
dobnie jak i obuwia, którego 
dc stawy utrzymały się na ubie 
giorocznym poziomie.

W tym samym czasie pozna­
niacy kupili jednak o 18 proc, 
więcej radioodbiorników’, o 26 
proc, więcej — telewizorów’ 
oraz aż o 36 proc, więcej — 
lodówek. Wynikało to m. in. 
z nowych udogodnień w wa­
runkach ratalnej sprzedaży 
oraz wzbogaconego asortymen­
tu o nowe rodzaje tych arty­
kułów.

Potwierdza to jeszcze raz 
naszą tezę, że barierę pozor­
nego zaspokojenia popytu mo­
że przekroczyć sam wytwórca 
— oddając klientowi nowe, ku 
szące wyroby, (zs)

INFORMUJEMY
MPK zawiadamia, że w nocy z 

5 na 6 bm. nastąpi przełożenie 
fezjazdów w ul. Dzierżyńskiego — 
na odcinku od ul. Różanej do 
Rynku Wildeckiego. W związku z 
tym nocną „4” na odcinku od Al. 
Marcinkowskiego do Dębca z®stą- 
ri autobus, który pojedzie przez 
pl. Wiosny Ludów, Dzierżyńskie­
go, Niedziałkowskiego, Gwardii 
Ludowej, Rynek Wiidecki do Dęb­
ca.

W związku z przeprowadzanymi 
placami eksploatacyjnymi nastą­
pi przerwy w dostawie energii 
elektrycznej dla następujących 
ulic: Czapury od nr 1—12 i ulice 
przyległe w dniach od 6 i 7 bm. 
od godz. 7 do 18 i dla Ulic Mini- 
kowo, Pinczowska, Piotrowska, 
Szydłowiecka, Opatowska, Za­
mojska i Baranowska w dniach 
8 i 9 bm. od godz. 7 do 14. K 5652

Jeszcze raz 
o numeracji domów

dami pracy i kosztów jakie 
pociąga za sobą dezaktualiza­
cja ksiąg wieczystych, reje­
strów gruntów i podatkowych 
oraz wpisów meldunkowych 
obywateli zamieszkałych przy 
ulicach podlegających zmia­
nie numerów.

Na ogólną liczbę 1660 ulic 
w naszym mieście istnieje o- 
becnie 148 z numeracją cią­
głą. Zatem zmianie numerów 
podlegałoby około 2620 pose­
sji. Niemniej jednak — jak 
zapewnia nas Prezydium RN 
Poznania — dążyć się będzie, 
w miarę możliwości, do ujed­
nolicenia tego systemu przez 
wprowadzenie numeracji pa­
rzysto — nieparzystej.

Na zakończenie Prezydium 
wyjaśnia, że tymi sprawami- 
od wielu lat zajmuje się jed­
noosobowy referat, a nie jak 
podaliśmy dwóch pracowni­
ków. (a)

Pierwsze
Dokończenie ze sir. 1 *

wodniczący WKKFiT dr Bogusław 
Ryba. Flagę narodową oraz 
POZLA przy dźwiękach hymnu 
narodowego wciągnęli na maszt 
Ewa Kłobukowska w asyście Woj­
ciecha Lipońskiego i Andrzeja Ba- 
deńskiego.

W pierwszym dniu nie doszło do 
oczekiwanego z tak wielkim za­
interesowaniem pojedynku na 
100 m pomiędzy najszybszymi ko­
bietami świata: Kirszenstein i Kło 
bukowską, Niemniej pojedynki na 
100 m zarówno w konkurencji ko­
biet jak i mężczyzn były bar-

bena Kirszenstein (Polonia War­
szawa) — najlepsza sprinterka 
świata. Liczymy na nią, jak „na 

Zawiszę" w Budapeszcie.

dzó ciekawe. Kłobukowska zrezy­
gnowała ze startu na polecenie 
trenera. Wystartuje ona na 200 m. 
Szkoda, że oba biegi finałowe na 
100 m rozegrano już przy silnie 
zapadającym zmroku. Wieloboiścj 
rozgrywali biegi na 400 m w ,,e- 
gipskich ciemnościach”. Być mo­
że, że właśnie zapadający zmrok 
stał .się przyczyną wniesienia pro 
testu w biegu mężczyzn. Rzekomo 
sklasyfikowano ' zawodników od 
miejsca 3 do 7 nie w tej kolejno­
ści, w jakiej minęli linię mety.

Konkurencje pierwszego dnia 
rozpoczęto już w godzinach ran­
nych eliminacjami w kilku kon­
kurencjach. Po południu poza dal­
szymi eliminacjami i półfinałami 
ukończono sześć konkurencji, w 
których odbyły się finały, miano­
wicie: 110 m ppł., rzut dyskiem 
kobiet, pchnięcie kulą mężczyzn, 
10 ooo m oraz wspomniane wyżej 
biegi na 100 m. W biegu na 100 
m mężczyzn doszło niemal do nie­
spodzianki. Ze startu wyszedł bar­
dzo dobrze, świetnie dysponowany 
T. Jaworski z poznańskiego Ener 
getyka. Jednak po przebiegnięciu 
około 60 m minął go szybki W. Ma 
niak ze szczecińskiej Pogoni. Wy­
grał w czasie 10.6 i obronił mi­
strzowski tytuł, który zdobył w 
roku ubiegłym, jednak wówczas 
w lepszym czasie 10.1. Drugie 
miejsce zajął Jaworski w czasie 
10.6. Na dalszych miejscach zano­
towano zawodników’ w następują­
cej kolejności: Werner AZS W-w’a, 
Aniełak — AZS W-wa, Wagner 
AZS Łódź, Gramze AZS Poznań i 
Romanowski Legia. Ta kolejność 
została zakwestionowana.

Tytuł mistrzyni na 100 m wy­
walczyła w pięknym stylu Irena 
Kirszenstein Polonia W-wa w cza­
sie 11.6: Druga na mecie Bedna­
rek z Warszawianki uzyskała 12.2.

Uroczyste otwarcie
zmagania
Tuż za nią uplasowała się Ciepłą 
Zawisza 12.3 przed Styranką AZS 
Łódź, Kolejwą Gwardia W-wa 12.4 
i Sałacińską Budowlani Kielce.

. Ponad 30 zawodników wzięło u- 
dział w biegu na 110 m ppł. Znaj­
dujący się ostatnio w dobrej for­
mie Kołodziejczyk z Cracovii wy­
grał pewnie w czasie 14.6 wyraź­
nie górując na finiszu. Oto dalsze 
miejsca w tej konkurencji:
2. Wysocki — Lotnik 14,3
3. Chrościel — Hutnik 145
4. Niemczyk — Zawisza 15,0
5. Biela — Wisła
6. Kulczyński — Hutnik 15,2
7. Kowalicki — Zawisza 15,5

Przeciętne wyniki uzyskały na­
sze dyskobolki. Spodziewany suk­
ces odniosła Bykowska ze stołecz­
nej Gwardii wygrywając wyni­
kiem 48,78 m przed Wojtczak AZS 
W-wa 47,74 m, Mojek Stal Mielec 
45,8o m, Sadowską Legia W-wa 
45,16 m, Michalczak Polonia W-wa 
43,80 m i Niemczyk Zawisza 43,54 
m.

Większej rywalizacji spodziewa­
no się w pchnięciu kulą męż­
czyzn. Okazało się jednak, że Ko. 
matowi (Wybrzeże) Sosgórnik nie 
był w stanie zagrozić. Komar rzu­
cał równiej i wygrał, uzyskując, 
wynik 19,16 m. Sosgórnik pchnął 
kulą na odległość 18,01. Dalsze 
miejsca zajęli: 3) Majchrowski 
AZS W-wa 16.78, 4) Antczak Le- 
chia Gdańsk 16.58, 5) Słomba Gwar 
dia W-wa 16,41 m i Sadza Zawi­
sza 15,88 m.

29 lekkoatletów stanęło do wy­
ścigu na 10 000 m. Po dwóch okrą­
żeniach na czoło wyszedł Stawiarz 
z krakowskiego Wawelu. Stale 
przyspieszając tempo oderwał się 
na kilkadziesiąt metrów od swo­
ich rywali. Dopiero na ósmym ki­
lometrze począł się do niego 
zbliżać Korzec Górnik Brzeszcze. 
Gdy Stawiarz poczuł się zagrożo­
ny wybitnie przyspieszył i wy­
grał w czasie 30,16.4 min. przed 
Korceni 30,26.2 min., Szutko z el­
bląskiego Startu, Wajdą Spójnia 
Gdańsk, Kurkiem z Motoru Lublin 
i Mat hi asem z Zawiszy.

Pubi^rność mimo niepogody 
wytrvWa na trybunach do zakoń­
czenia ostatnich konkurencji.

W dniu dzisiejszym o godz. 10 
odbędą się dalsze eliminacje a w 
godz. popołudniowych (początek o 
godz. 17) odbędą się finały w sko­
ku w dal mężczyzn, rzucie młotem, 
chód na 20 000 m, 400 m kobiet, 
skok wzwyż, 80 m ppł. i 200 l» 
ppł- (P)

Andrzej Badeński (Legia W-wa) 
— na razie bezkonkurencyjny 
400-mefrowiec w Europie. Rywa­
le jednak nie śpią, a rej wśród 
nich wodzą rodacy popularnego 

mistrza.
Fot. (2) — K. Przychodzie!

Sierpień
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piątek

Marii

Słońce: 4.18—19.38

TEATRY

— nieczynne

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW „MU 
ZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Gładka skóra” (fr. 16 1.); APOL­
LO — g. 15.30, 18, 20.15 „Piękny 
Antonio” (wł. 16 1.); BAŁTYK — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20.15 „Kim 
pan jest doktorze Sorge” (fr.-jap. 
wł. 16 1.); CZTERNASTKA — g. 
10. 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Lekarstwo 
na miłość” (poi. 14 1.); GONG — 
g. 10, 12.15, 16, 18.15, 20.30 „Dzwo­
nić Northside 777” (USA 14 1); 
GRUNWALD — g. 17, 19.30 „So­
bótki” (poi. 11 1.); GWIAZDA — 
g. 9.30, 11.30, 13.30 „Gdzie diabeł 

nie może” (czech. 12 1.) i g. 16, 
19.30 „Rękopis znaleziony w Sara- 
gossie” (poi. 16 1.); HUTNIK — g.
16.45, 19 „Pieczone gołąbki” (pól. 
16 1.); MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Ptaki” (USA 16 1.); MINIATUR­
KA — g. 15, 17.30, 20 „Miejsce dla 
jednego” (poi. 16 1.); OLIMPIA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Markiza 
Angelika” (fr. 16 1.); OSIEDLE — 
g. 16 „O 6 wieczorem po wojnie” 
(radź. 12 1.) i g. 18, 20 „Zacne 
grzechy” (poi. 16 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30, 20 „Człowiek z 
Rio” (fr. 16 1.); PRZYJAŹŃ — g.
15.30, 18, 20.15 „Trzy kroki po 
ziemi” (poi. 14 1.); RTALTO — g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Wehikuł cza 
su” (USA 16 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g. 17, 19.30 „Szczt/r Ame­
ryki” (fr. 1£ 1.): SCALA — g. 16 
„Zdrajca jest wśród nas” (ang. 12 
1.) g. 18 „Hrabia Monte Christo” 
(fr. 14 1.): TĘCZA — g. 16, 18, 20 
„Uciekinier w pościgu” (fiński 14 
l.);z WRZOS (Luboń) — nieczyn­
ne; WARTA — g. 15. 17.30. 20 „Nóż 
w wodzie” (poi. 16 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 17, 19.15 
„Nowy Gilgamesz” (węg. 16 1.); 
WILDA — g. 12.30, 15, 17.30, 20 

„Winnetou” I s. (jug. NfcF 14 l.);w 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Szukajcie gitary” (fr. 14 1.); FO- 
TOPLASTIKON — g. 12 — 21 „Wa 
szyngton”.

RADIO
PROGRAM I: Fala 1322 m i UKF 

(do godz. 19 i od 23 do 3) 69,74 
MHz; 8.15 Melodie lata; 8.48 „Dr 
Żabiński przed mikrofonem"; 9 
Dla dzieci „Zabawy — zawody — 
wyprawy — przygody” audycja 
wakacyjna; 9.20 Utwory Percy 
Graingera; 9.40 Dla dziecińców i 
wiejskich przedszkoli audycja sło 
wno-muzyczna pt. „W dziecińcu” 
w oprać. Marii Wieman; 10 Kalej 
doskop kulturalny; 10.30 „Rytm i 
piosenka”; 11 Popularny koncert 
muzyki operowej; 11.49 Z cyklu 
„Rodzice a dziecko”; 11.55 Komu­
nikat o stanie wód; 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Wieży Mariac­
kiej; 12.05 Stan pogody; 12.10 Mu­
zyka ludowa narodów radziec­
kich; 12.25 „Rolniczy kwadrans”; 
12.40 „Więcej, lepiej, taniej”. 13 
Artyści zagraniczni w repertua­
rze polskim; 13.25 Wiązanka melo 
dii z Broadwayu; 13.40 Gra Zespół 

Akordeonistów Tadeusza Wesoło 
wskiego; 14 Publicystyka między­
narodowa; 14.15 Koncert Orkiestry 
Łódzkiej Rozgłośni PR pod dyr. 
II. Debicha 15.05 Grają znane zes­
poły rozrywkowe: 15.30 utwory 
kompozytorów szkół niderlandz­
kich; 15.50 Radio-Reklama; 16 „Po­
południe z młodością”; 18 ..Ryt­
my młodych”; 18.43 „Kwadrans 
z dedykacją”; 18.58 Zapowiedź pro 
graniu „Popołudnie z młodością” 
na dZień następny; 19 Radio-Rekla 
ma; 19.10 „Ze wsi i o wsi”; 19.25 
„Pięć minut o wychowaniu”; 19.30 
Koncert życzeń; 20.26 Wiadomości 
sportowe; 20.30 Wieczór literacko- 
muzyczny; 21.08 D., Szostakowicz 
— II Suita baletowa; 21.27 Bajka 
rosyjska; 21.32 Groteski muzycz­
ne; 22 „Cicer cum caule” utwo­
ry J. Tuwima; 22.20 Wieczorny kon 
cert życzeń miłośników muzyki 
poważnej; 23.10 Wiadomości spor­
towe: 23.15 Nowości programu III- 
go; 0.05 Program nocny z Rozgło­
śni PR w Szczecinie; 0.55 Kalen­
darz Radiowy; 1.05 D. c. programu 
nocnego z Rozgłośni PR w Szcze­
cinie; 3 Hymn i koniec audycji.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 29, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
86.62 MHz; 8.15 Muzyka poranna; 
8.35 Aud. Red. Społ.; 8.55 „W róż­
nych tonacjach”; 9.40 Z życia Zw. 
Radź.; 10.05 „Barok i o Baroku”; 
10.50 „Pan Wołodyjowski” ode. 
11 pow. H. Sienkiewicza; 11.10 
„ABC ekonomii’ — aud. Red. 
Ekon.; 11.25 Grają warsź. zesp. 
rozrywk.; 12.30 „Kultura pilnie po 
szukiwana”; 13 „Czas dobrych gos 
podarzy”; 14 Konc. Ork. PR w Kra 
kowie; 14.30 „List ze Śląska”; 
14.45 „Przeboje ekninń’; 15 „Ru­
muńskie melodie 'jrozrj-wkowe”; 
15.30 Aud. dla dzieci „Wielka przy 
goda”; 16.05 Felieton Red. Społ; 
17.25 Muz. po pracy; '17.50 Audy 
sport. E. Pacholskiego’ 18.20 Więl 
kopolskie aktualności turystycz­
ne; 18.25 Aud. literacka; 18.45 
Klub Entuzjastów Nowoczesności; 
19.05 Muz. i Aktualna; 19.30 Konc. 
symL; 20.10 Dyskusja literacka; 
21.2# Z kraju i zę świata; 22.06 

(Utwory E. Griega; 22.20 „Lotnik 
znad Hiroszimy prosi o karę” po­
emat Cz. Kuriaty; 22.40 Gra Zes­
pół Instrumentalny; 23 Gra Orkie­
stra Taneczna PR.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30. 6 30, 
7.30, 8.30, 19, 12.06, 16, 19, 23.50-

TELEWIZJA
PIĄTEK — 17.45 Program dnia; 

17.50 Wiadomości dziennika TV; 
17.55 „Azymut” — młodz. maga­
zyn wojskowy; 18.25 „Wyjęte spod 
prawa” — film z serii „Świat, 
który nie może zginąć”; 18.50 Wsze 
chnica TV — „Spacerki warszaw­
skie — Pod kolumną Zygmunta”, 
19.20 Dobranoc i Dziennik TV; 20 
„Częstochowa — Anno domini 66 , 
20.15 „Nowela szachowa” — 
fab. wg. noweli St. Zweiga; 21.* 
Dziennik TV.

SOBOTA: 10 „Powrót Franka 
Jamesa” — film fab. prod. USA, 
16.45 Program dnia; 16.50 Program 
tygodnia; 17 Wiadomości dzienni­
ka TV; 17.05 Medale i detale; i?*9 
„Ciotki na rowerach” — film 
prod. radź.; 18.40 „Miasto, które 
powstawało dwa razy”— film P*0,,' 
czech.; 18.50 „Warszawa Ja ' ” ’ *
*9.20 Dobranoc i Monitor; 20 „P»r 
ty Achillesa” — film prod. <SR ’ 
20.39 Pegaz — magazyn kulturar 
ny; 21.05 „Letni dzień w ,r 
wie” progr. rozrywk.; 21.55 
nik TV; 22.10 Wiadomości sPort 
we; 22.25 „Powrót Franka Ja>n 
sa” — film fab. prod. USA.

Zastrzega się prawo zmian.
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